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urzędow e Redakcji od 5 —7 wiecz. 
R ękopisów  Redakcja n ie  zw raca.

Rok ii. K raków , dn ia 6 m a rc a  1920 Nr. 10

W niedzielę, dnia 7 marca 1920 odbędzie 
się w lokalu Krakowskiego Stow. Kupców 

przy ul. Grodzkiej 43

Publiczne Zgromadzenie Kupców
z porządkiem dziennym: 

1. R eg u lac ja  p la c  hand low ców  i 
2. K upiectw o a  drożyzna. 

P o czą tek  o godz. 4 popoł.
Ze w zg lędu  na w ażność  spraw " u p ra sza  się 

o liczne przybycie .
WYDZIAŁ.

Od R ed a k cji.
W  piśm ie  naszem  o tw ieram y  s t a ł ą  r u b r y k ę  

z a ż a l e ń .
In te resow an i zg ła szać  s ię  m ogą  z sw ojem i 

zażalen iam i u stn ie  lub  p isem nie  d o  R edakcji na­
szego  p ism a  p rzy  u l. G rodzk ie j 1. 43  I. p.

Głos kupiectwa naszego.
R e d u k c ja  p r a c y .

O b ecn a  po lty k a  rządu  dąży  n iestety  s ta le  
w  przeciw nym  k ierunku d o  p o trzeb  chw ili i to 
jak  s ię  okazuje , b a r d z o  k ry ty c z n e j .

U s taw odaw cy  n a s i nfe tak , że  n ie  p o s tęp u ją  
w  k ierunku w zm ożenia  w y d a jn o śc i w arsz ta tów  
pracy , lecz przeciw nie , k ażd a  u staw a, k ażd e  roz­
po rządzen ie  r e d u k u je  p r a c ę  ta k  w  tej chwili 
d la  n as  konieczną.

T en  c iasny  i n ie rea lny  p o g lą d  n a  tak  w ażne 
sp raw y  w yw arł —  czego  s ię  z resz tą  m o żn a  było  
sp o d z iew ać  —  zgubny w p ływ  n a  nasze  s tosunki 
ekonom iczne. W y d a jn o ść  pracy , a co za  tem  
idzńe i p ro d u k c ja  zm n ie jsza  się , k o s z t a  z a ś  
r o s n ą  z każdym  dniem  z gw a łto w n ą  szybkośc ią , 
d r o ż y z n a  s i ę  w z m a g a  z d n ia  na  dzień.

H a n d le  ś w ie c ą  p u s tk a m i .

Z  up ragnien iem  oczek iw aliśm y  końca  św ia to ­
w ych zap asó w . Z d aw a ło  s ię  nam , iż sk o ro  ty l­

ko  zam ilkną dz ia ła , p ow róc i rów now aga  g o sp o ­
darcza.
. S p o d z iew aliśm y  s ię  w ielk iego  napływ u żyw no­

ści i ca łego  szeregu  rozm aitych  produk tów , k tó ­
rych b rak  da ł nam  s ię  tak  do tk liw ie  w e znaki. 
Z aw ied liśm y  s ię  jed n ak  m ocno , n adz ie je  nasze 
o k aza ły  s ię  p łonne  tak , że w a r u n k i  ap row iza- 
cy jne w  naszym  kraju s ą  c o r a z  g o r s z e .

P rz e d  w o jną  —  R o s ja 'b y ła  g łów nem  źród łem  
su row ców , o becn ie  w sku tek  b o lszew ick ich  rzą ­
dów  —  d la  reszty  św ia ta  g o s p o d a r c z o  n ie  
i s tn ie je .

H andle  o p r ó ż n ia j ą  s ię  za trw ażająco , k u p iec­
tw o g in ie  fo rm aln ie  p o d  ciężarem  n iezliczonych  
ogran iczeń , cen tral i m o n o p o li, e g z y s t e n c j a  
n a s z a  z a g r o ż o n a .

U p r z y w i le jo w a n e  in s ty tu c je .

K upiectw o n ie  m a w o ln eg o  ruchu  w  sw oim  
zaw odzie , n ie  m a  s w o b o d y  h a n d lu ,  życie g o ­
sp o d a rcze  sk rępow ane . Im port w p ro s t un iem o­
ż liw iony  p rzez n a d m ie r n i e  w y s o k ie  c ła ,  m o­
żn o ść  p racy  o d eb ran a  p rzez og ran iczenie  godzin  
w  han d lu  i zam knięcie  zupe łn ie  sk lep ó w  w  n ie ­
d z ie le  i św ięta , is tn ie je  za to  p r z y m u s o w e  b e z ­
r o b o c ie  i ro zp an o szo n e  w sku tek  teg o  p ró żn ia ­
ctw o , rząd  z a ś  n ie  w idzi, czy' w idzieć nie chce 
n i e b e z p ie c z e ń s tw a  n i e u n ik n io n e j  k a ta s t r o f y l  
T o  zło  fatalne n ie  zm nie jsza  się , lecz przeciw nie  
p o g a rsz a  s ię  z d n ia  na dzień. N ieu d o ln o ść  n a ­
szeg o  ap a ra tu  g o sp o d a rczeg o , k ró tkow zroczność  
naszych  cen tra lnych  o rganów  o d b ija ją  s ię  fa ta l­
nym  sku tk iem  na  całem  naszem  życiu ekono- 
m icznem .

D z ia ła ln o ść  uprzyw ile jow anych  insty tucji, jak  
„P u z a p p y “, U rzędy  w yw ozu i p rzyw ozu i w iele  
innych , n iety lko , że d o ty ch czas n i e  p r z y n io s ły  
ż a d n e j  k o r z y ś c i ,  a le  p racu ją  w p ro s t ze s z k o d ą  
d la  k u p ie c tw a  i ca łego  spo łeczeń stw a . S ą  to  
ty lko  ź ró d ła  szykan  d la  w szystk ich .

Z g u b n y  s y s te m  m o n o p o lu .

Z m onopo lizow an ie  i o d eb ran ie  ku p co m  ukw a- 
lifikow anym  tak  n iezb ęd n y ch  arty k u łó w  p ie rw ­
szej p o trzeby , jak  w ęgiel, só l, nafta , cuk ier itd ., 
a  pow ierzen ie  sp rzed aży  tych a rtyku łów  n i e d o ­
ś w ia d c z o n y m ,  z dom ow em  w yksz ta łcen iem , na 
p ręd ce  sk om ple tow anym  urzędn ikom  b e z  n a j ­
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m n ie js z y c h  z a w o d o w y c h  w ia d o m o ś c i ,  sp o ­
w o d o w a ły  og rom ny  b rak  tow arów , a  w  zw iązku 
z tem , s tra sz liw ą  i k a ta stro fa ln ą  d la  ca łeg o  s p o ­
łeczeństw a , w z m a g a ją c ą  s i ę  z  d n ia  n a  d z ie ń  
d r o ż y z n ę .

W ołam y  i w o łać  n ie  p rzestan iem y : .
P recz  z system em  ogran iczeń !
P recz  z zacofanym  austrjack im  biurokratyzm em !
W  W o lne j P o lsc e  chcem y  w o ln o  odd y ch ać!
P recz  z m on o p o lam i!
Zw inąć „P u z a p p y 11!
W olny  h an d e l ty lk o  u ra tow ać  m oże kraj cały  

od  zupe łne j ru iny  ek onom iczne j!
N ie chcem y  b yć  n iew oln ikam i n aszych  są s ia ­

dów !
Ż ądam y  m ożnośc i p racy !
U m ożliw ić  im port, u ruchom ić  p rzem y sł ro ­

dzim y!
Z n ie ś ć  z g u b n ą  t a r y f ę  c e ln ą !
Przyw rócić  p ie rw o tn ą !
Z astanów m y się , w szak  to  chw ila  o d b udow y  

Pań stw a , k tó re  p o w sta je  w  tak  n iezw ykle cięż­
kich  w arunkach . C zas najw yższy  p r z e s t a ć  d z i a ­
ł a ć  n a  s z k o d ę  P a ń s tw a ,  a  zacząć  p racow ać  
na jeg o  k o rzyść!

N iech  g ło s  n aszego  k u p iec tw a zna jdz ie  p o słuch , 
a  s tan ie  n iebaw em  gm ach  przysz łe j p o tęg i P ań ­
stw a  po lsk ieg o ,

. . ./•

Walne zebranie Jzby handlowej.
U b ieg łeg o  ty g o d n ia  w  sa li o b ra d  Izby h a n d lo ­

w ej i p rzem ysłow ej o d b y ło  s ię  do ro czn e  w alne 
zeb ran ie  Izby.

Z ebran ie  z a g a ił p rezy d en t Iżby, E p s t e i n ,  w i­
ta jąc  na jp ie rw  zeb ranych  i p rzed staw ia jąc  zeb ra­
n iu no w eg o  k o m isarza  Izby w  o so b ie  rab cy  na­
m iestn ic tw a  K ow alikow skiego . P o św ię c ił n a stę ­
p n ie  w spom nien ie  p o śm ie rtn e  zm arłym  w  ub ieg ­
łym  roku  cz łonkom  Izby : ś. p . H alsk iem u  i Z ie­
len iew sk iem u , oraz  b ł. p . H o lzerow i, poczem  
o d czy ta ł w n io sek  o uchw alen ie  da ru  Izby na 

■ flo tę  p o lsk ą  w  sum ie  25 .000  K, p rzy jęty  o k la s ­
kam i. P rzy  n astęp n ie  od b y ty ch  w yborach  w y­
b ran y  z o s ta ł  po n o w n ie  prezyden tem  p. E  p s t  e i n, 
w icep rezyden tem  p . P  e  r  o ś, de lega tem  d o  p re - 
zydjum  p. Z a w o j s k i .  S karbn ik iem  Izby p rzez 
ak lam ac ję ' w y b ran o  pon o w n ie  p. J a w o r n i c ­
k i e g o .

S p r a w o z d a n ie  P re z y d ju m .

Z  p o rząd k u  dz iennego  p rezy d en t E p s t e i n  
w  sp raw o zd an iu  p rezyd jum  p rz e d s ta w ił w  p rze ­
m ów ieniu  o b raz  dz ia ła ln o śc i Izby  w  ubieg łym  
o k resie . W sp o m n ia ł n a  p o czą tk u  o p rze jęc iu  Izby 
p rzez  p o lsk ie  m in is te rs tw o  p rzem y słu  i h and lu  
z p o zo staw ien iem  je j n a  raz ie  tych  sam y ch  p raw  
i p rzyw ile jów , jak ie  je j p rzy słu g iw ały  d o ty c h ­
czas, n a s tęp n ie  p o d a ł  daty , o d n o szące  s ię  do  
b ieżących  agend  Izby, a  da le j w sp o m n ia ł o in i­
cjatyw ie i w sp ó łd z ia łan iu  Izby w  tak ich  s p ra ­
w ach , jak  u tw orzen ie  k rajow ego  Z w iązku  kuśn ie­

rzy,' o tw arc ie  g ie łd y  p ien iężnej w  K rakow ie d la  
s tw orzen ia  w ła sn eg o  rynku d la  naszych  p a p ie ­
ró w  w arto śc io w y ch , w  zw iązku  z czem  p o zo sta je  
zam ierzone w  m ożliw ie  n ied ług im  czasie  o tw ar­
cie  g ie łd y  tow arow ej i t. d . N astępn ie  om ów ił 
w sp ó łp ra c ę  Izby  w  szeregu  w ażnych  sp raw , jak  
p ra c a  n ad  p ro jek tem  sta tu tu  n o rm alnego  d la  
sp ó łe k  akcy jnych , w y d an ie  op in ji d la  m in is te r­
s tw a  sp raw ied liw o śc i za  utrzym aniem  m oratorjum  
i u zasad n ien ie  teg o  w zg lędam i n a tu ry  g o sp o d a r­
czej i sp o łeczn e j, w sp ó łd z ia łan ie  Izby p rzy  u k ła ­
dach  k om pensacy jnych  z C zecham i, Rum unją, 
n iem iecką  A ustrją  i S zw ajcarją , w reszc ie  udz ia ł 
w  o b rad ach  kom isji taryf ce lnych  w  W arszaw ie . 
U d zia ł ten  b y ł o ty le  skuteczny , że k om isja  
u w zg lędn iła  p o s tu la ty , p o d n ie s io n e  p rzez p rzed ­
s taw ic ie li Izby  w  sp raw ie  zw o ln ien ia  w  zu p e ł­
no śc i o d  c ła  i zezw olen ia  na w o ln y  przyw óz do 
P o lsk i tak ich  ilo śc i śro d k ó w  spożyw czych , w y­
ro b ó w  odz ieżow ych , p rzędza ln ianych , p łó c ien ­
nych , tkan in , odzieży  go tow ej, k ape luszów , o b u ­
w ia, skó ry  i innych  a rty k u łó w  codziennego  za ­
po trzeb o w an ia  szerszych  w arstw  ludnośc i, jak ie  
b ę d ą  p o trzeb n e  d la  n asy cen ia  rynku tow arow ego  
i p ok ryc ia  zapo trzeb o w an ia  w  c iągu  najb liższych  
trzech  m iesięcy .

D ale j Izba  in te rw en iow ała  sku teczn ie  w  sp ra ­
w ie u tw orzen ia  w  K rakow ie ekspozy tu ry  p ań ­
s tw ow ego  u rzęd u  p rzyw ozu  i w yw ozu i w  sp ra ­
w ie zw o ln ien ia  od  uzysk iw an ia  p o zw o len ia  na  
p rzyw óz w o g ó le  tak ich  artyku łów , jak : kaw a, 
h e rb a ta , w ełna , baw e łn a  i t. d . D o  kom itetu  u lg  
ce lnych  p rzy  m in is te rs tw ie  p rzem ysłu  i han d lu  
w  W arszaw ie  p o w o łan i z o s ta li: p rez . E p ste in  
i c z łonek  dyr. Schim itzek . W  n ied ług im  czasie  
Izba p rzystąp i d o  op raco w an ia  sta ty sty k i p ro ­
dukcji p rzem ysłow ej w  okręgu  Izby.

W o b ec  spec ja ln ie  w o jennych  ujem nych o b ja ­
w ów , ja k : lich w iars tw o  d ro b n y ch  kupców , ro z ­
m nożen ie  s ię  kan to ró w  w ym iany, sp ek u lu jący ch  
n a  zm iennym  kursie  w a lu t i t. d ., Izba  zajęła  
zd ecydow ane  stan o w isk o , w yp o w iad a jąc  s ię  za 
p rzym usem  uzysk iw an ia  spec ja ln y ch  zezw oleń  
i u s ta lan ia  m ora lnych  i z aw odow ych  kw alifikacyj 
k om peten tów . W  sp raw ie  rekw izycyj na  p o trzeby  
arm ji, Izba  in te rw en iow ała  k ilk ak ro tn ie  za  ich 
z łagodzen iem , o d n o śn ie  d o  tak ich  artyku łów , jak  
tkaniny , o buw ie , odz ież , b ie lizna , sk ó ra  i t. d.

W  da lszym  c iągu  o m ó w ił p rezy d en t E pste in  
w  sw o jem  sp raw o zd an iu  sze reg  sp raw , ja k : n ie ­
dom ag an ia  w  ruchu  p o cz tow o-te leg raficznym  i ich 
u jem ny w p ły w  n a  p rzem y sł i h an d e l, u trudn ien ia  
pa szp o rto w e , u tw orzen ie  w  W arszaw ie  cen tra lnego  
Zw iązku  d la  przem ysłu , h and lu , gó rn ic tw a  i fi­
nan só w , do  k tó reg o  Izb a  p rzy s tą p iła  w  ch a rak ­
terze członka, udz ia ł w  p racach  n ad  p ro jek tem  
ustaw y  p rzec iw  lichw ie  i sp ek u lac ji, n a d  sp raw ą  
u dz ia łu  k ap ita łó w  zagran icznych  w  p rz e d s ię b io r­
stw ach  w  P o lsce , da le j n ad  ro zb u d o w an iem  kolei 
żelaznych  i zg łoszen ie  o d p o w ied n ich  w n iosków , 
p o p a rty ch  p rzez  p o s łó w  z M a łopo lsk i, n ad  p rze ­
szacow an iem  w łasn o śc i p rzem ysłow ej z p o w o d u  
d ep re sy ac ji w alu ty . W  sp raw ie  p ro jek tu  taryfy 
celnej w y w o z o w e j ,  Izba  w y s tąp iła  z w łasną
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op in ją , w ypo w iad a jąc  s ię  za stw orzen iem  syndy­
ka tó w  eksportow ych . W  ich  zy skach  rząd  m iałby  
u d z ia ł o d  25 d o  50  p rocen t. W  po w o łan e j do  
życia  radz ie  p rzem y sło w o -h an d lo w e j p rzy  m in i­
s te rs tw ie  p rzem ysłu  i h and lu , Izba  m a sw o je  za ­
s tęp s tw o  w  o so b a c h  p rezy d en ta  E p s te in a  i radcy  
dra  K adena. W końcu  p o ru szy ł m ów ca sp raw y  
w ęg lo w e , k tó re  w  dz isie jszym  sw o im  s tan ie  sp ro ­
w ad z ić  m o g ą  w p ro s t g ro źn e  ko m p lik ac je  d la  na­
szeg o  p rzem ysłu .

D y s k u s ja ,

N ad sp raw o zd an iem  p rezy d en ta  w yw iąza ła  s ię  
o żyw iona  dyskusja . D y rek to r S z a n c e r  żą d a ł 
energ icznego  p ro te s tu  Izby  przec iw ko  n ie sły ch a ­
nem u podn ie sien iu  ceł, k tó re  w  n astęp stw ie  sp ro ­
w adzi d a lsze  zubożen ie  kraju  i za leżn o ść  naszą  
g o sp o d a rc z ą  od  zag ran icy . Jeszcze  energ iczn iej 
p o d n ió s ł tę  sp raw ę  w icep rezyden t P e r  o ś ,  za ­
znacza jąc , że tak ie  staw ki celne , to  ty lko  w o d a  
n a  m łyn  przem ytn ic tw a , że  d o p ro w ad za ją  one 
p o p ro s tu  do  no n sen su . Izba  o b o w iązan a  je s t  za ­
p ro te sto w ać , tak , jak  u s iło w a ła  przec iw dzia łać  
w p row adzen iu  tych  w y sok ich  ceł. G dy  tych  ce ł 
na  razie  zn ieść n ie  m ożna, na leży  dążyć  d o  uzys­
k an ia  o d p o w ied n ich  zn iżek  n a  a rtykuły  p ie rw sze j 
i najw ażniejszej p o trzeby , p rzew idz iane  p rzez 
u staw ę  u lgow ą. R adca  R o s e n b e r g  p rzypom nia ł 
w  tern m iejscu , że now e c ła  n iesły ch an ie  p o d ra ­
żają  p rze tw ory  lecznicze, co  s ię  na jb ard z ie j o d ­
b ije  n a  szerok ich  w arstw ach  lu d n o śc i n iezam o ż-' 
n e j; r. R o s e n  z w e i g  z W ieliczk i p o ru szy ł 
sp raw ę  ta ry f ko le jow ych , uk ład an y ch  bez  w zględu  
n a  in te re sa  h an d lu  i p rzem y słu ; r. W  a c h  t e l  
p rzy p o m n ia ł o p rzep is ie , k tó ry  up o w ażn ia  m i­
n is te rs tw o  do  zw aln ian ia  n iek tó rych  artyku łów  
n a  ca ły  ro k  o d  c ła  i zg ło s ił w n iosek , żąda jący  
w y zyskan ia  tego  p rzep isu .

O dpo w iad a jąc  n a  to  przem ów ien ie , p rezy d en t 
E p s t e i n  zaznaczy ł za sad n icze  sw o je  o so b is te  
i jak o  p rezy d en ta  Izby s tan o w isk o . W ie le  p o s tu ­
la tó w  m oże b yć  urzeczyw istn ionych , w ie le  na­
rzekań  i rekrym inacyj je s t  słu szn y ch , w ie le  b o ­
w iem  rozp o rząd zeń  rządu  w  m ałej ty lko  m ierze 
u w zg lędn ia  in te resy  lu d n o śc i. U ciąż liw e  s ą  i now e 
w ysok ie  c ła  i c iąg le  pod w y ższan e  taryfy k o le ­
jo w e  i w ym iar p o d a tk ó w  i w ie le  innych  rzeczy. 
Ale z drugiej s tro n y  n ie  trzeb a  zapom inać , że 
o b e c n i e  te  w ysok ie  c ła  w  pew nej m ierze b ro ­
n ią  nasze j w alu ty , że jeżeli w  o b ecnych  w arun ­
kach  w ym agam y w iększej sp raw n o śc i o d  naszych 
kolei, to  trz e b a  im  d ać  m o żn o ść  egzystencji itd . 
W o g ó le  m usim y ob ecn ie  ju ż  stan o w czo  zerw ać 
z  z a sad ą : „n ic  rządow i, w szystko  o d  rząd u “ , 
k tó ra  m oże b y ła  d o b ra  w o b ec  zab o rczeg o  rządu , 
a le  stan o w czo  je s t  n ieo d p o w ied n ia  w o b ec  w łas­
n eg o . N ie  m ożem y b yć  zbytn im i p esy m istam i; 
w  b u du jącem  się  p ań stw ie  w ie le  rzeczy  m usi 
b yć  po łączo n y ch  z tru d n o śc iam i, a le  na leży  m ieć 
n adz ie ję , że s to su n k i s ię  u p o rząd k u ją ; dążyć 
ty lko  pow inn iśm y  d o  tego , aby  to  s ię  s ta ło  jak  
najszybciej.

P o  zała tw ien iu  sp raw y  budże tu , in sp . B u n d  
re fe row ał sp raw y  kolejow e.

T aryfy  ko le jo w e  p o d n o sz o n o  ju ż  kilkakro tn ie , 
w  p aźdz ie rn iku  u b ieg łeg o  roku  taryfę  tow arow ą 
p o d n ie s io n o  o 100 p ro cen t, 15 lu teg o  zn iesiono  
w szy stk ie  taryfy w yjątkow e, co znow u p o d n io s ło  
taryfy o 10—20  p ro cen t, 1 m arca  p o d n ie s ie  s ię  
o d a lsze  30 p ro cen t, a  1 kw ie tn ia  m a w ejść  
w  życie zu p e łn ie  n ow a taryfa. W p ro w ad zo n a  m a 
b yć  jed n o lita  d la  ca łego  p ąństw a, w zo ro w an a  na  
ro sy jsk ie j o  m ałej specy fikacji p o d łu g  ro d za jó w  
tow arów , w c iśn ię ta  ca ła  w  5 k las , n ie  u znająca 
ż adnych  ta ry f w yjątkow ych, n aw e t d la  w ęg la , co 
p rzy  w iększych  o d leg ło śc iach  p rzew ozu  p o d n ie ­
s ie  jeg o  cenę  d o  fan tastycznej w y so k o śc i. Izba 
k rak o w sk a  d arem nie  u s iło w a ła  d z ia łać  przeciw  
tym  p ro jek tom , tak  sam o  b ezsk u teczn e  po zo sta ły  
je j sta ran ia  o p rzy d z ia ł w iększego  kontyngentu  
w agonów .

P o  dyskusji n a d  sp raw am i ko le jow em i, o b rady  
zam kn ię to , po czem  p rezy d en t p o d z ięk o w a ł cz ło n ­
kom  za  liczny  i żyw y u d z ia ł w  o b radach .

Uwagi na czasie.
M ała  w arto ść  n asze j w a lu ty  na  ta rgu  zagran i­

cznym  s ta ła  s ię  p rzyczyną  m asow ego  w ykupu 
naszych  to w aró w  p rzez  ku p có w  i p rz e d s ię b io r­
ców  zagran icznych .

Z jaw isko  to , p o z o r n ie  poc ie sza jące , p o n iew aż  
w  ten  sp o só b  s to su n k i h an d lo w e  z zagran icą  
z o s ta ją  znow u  naw iązane , k ry je  w  so b ie  jednak  
sku tek  b a r d z o  n a w e t  s z k o d l iw y ,  g roz i nam  
bow iem  w y g ła d z e n ie  i k o m p le tn e  w y p r ó ż n ie ­
n ie  naszego  k ra ju  z tego  tak  s z c z u p łe g o  kon­
tyngentu  tow arow ego . Z am ias t w ięc  korzyści 
z h an d lu  e k sp o rto w n g o , p o n o s im y  w ie lką  stra tę .

M óżnaby je szcze  m ów ić o ek sp o rc ie , g d y b y ś­
m y m ieli um ożliw iony  im p o rt, różn ice w yrów ny­
w a łyby  s ię  choc iaż  w  częśc i, a le  w  tak ich  w a­
ru nkach  jak  o becn ie  n ie  w o ln o  n a m  e k s p o r to ­
w a ć .  K atastro falny  b ra k  to w aró w  w  h an d lach  
n a jlep ie j o  tern św iadczy .

P ozy c ja  ekonom iczna  n aszeg o  p a ń s tw a  n ie  je s t  
znow u  tak  ro zp acz liw ą , u p ad ek  w a lu ty  je s t  ty lko  
p rze jśc iow y  i sztuczny . M am y d o sy ć  a rtyku łów  
eksp o rto w y ch , jak  d rzew o, naftę , że lazo , cynk, 
o łó w , w yroby  w łókn is te , a  najw ięcej p ro d u k tó w  
rolniczych.

P o trzeb a  nam  jed n ak  w y ż s z e j  m ia r y  a k ty w ­
n o ś c i .  M usim y p rzedew szystk iem  u zd row ić  w ła ­
sny  p rzem y sł i w łasn y  h an d e l w ew nętrzny , u p o ­
rząd k o w ać  sto su n k i kom un ikacy jne, m usim y do  
tego  m ieć ludz i, k tórzy  w  s tan ie  są  uczynić  nas 
po tężnym i. N ie m am y n ie ste ty  tych , k tó rzyby  
in te resy  h an d lu  i p rzem y słu  n aszego  p o jm ow ali 
z w yższego  pu n k tu  w idzen ia . B rak  zau fan ia  do  
k u p iec tw a  pa ra liżu je  n a  zaw sze  rozw ój g o sp o ­
darczy  w  kraju . Jeżeli tak tyka  rządu  w obec  ku­
p iec tw a  s ię  n ie  zm ien i, to  b ę d z i e  c o r a z  g o ­
r z e j .

R ząd  bow iem  nie ty lko , że n ic  n ie  ro b i, ażeby  
kup iec tw u  u ła tw ić  w  jeg o  zaw o d zie , a le  p rze ­
ciw nie je szcze  u tru d n ia  w  w ysok im  s to p n iu  d z ia ­
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ła ln o ść  czynników  ekonom icznych , ożyw ionych 
d o b rą  w o lą  i zd ro w ą  in icjatyw ą.

P ien iąd z  nasz  traci co raz  w ięcej na  w arto śc i. 
Jego  sita  p o k u p n a  w ew nątrz  kraju  zm niejsza się 
z d n ia  na dzień p rzez  s ta le  p o dw yższen ie  plac 
i og ran iczo n ą  p ro d u k c ję  z pow o d u  zredukow a­
n ia  dn ia  p racy  d o  m inim um .

P o w ię k s z e n ie  d n i a  p r a c y  przyczyn iłoby  s ię  
b ezw arunkow o  do  s p a d k u  c e n  i p o p r a w y  w a ­
lu ty .  W arunk i życia  rzesz  robo tn iczych  zm ieni­
ły b y  s ię  na  ich  ko rzyść  o  ca łe  n iebo .

W  N iem czech  ro b o tn icy  ośw iadczy li d o b ro ­
w oln ie  g o to w o ść  —  przy  zachow an iu  8  godzin  
p racy  —  p racow ać  p o z a  tem i godzinam i za  o d -  
p o w iedn iem  w ynagrodzen iem . J e s t  to  m om ent 
w ażny i korzystny , w ięcej p racy  —  w ięk sza  p ro - 
i.ukcja, a  zatem  i ek sp o rt m ożliw szy.

Im port su ro w có w  p rzed s taw ia  się  d la  n a s  b o ­
w iem  korzystn ie j, jeżęli p łac im y  fab rykatam i w ła­
sn eg o  w yrobu , a n iż e l i  n a s z ą  w a lu t ą .

N ie  zapom inajm y  i o  tern, ilu  to  ludziom  d a ­
jem y  m o żn o ść  is tn ien ia , p ro d u k u jąc  w  kraju.

Ś ro d k i żyw nośc i, k tó re  sp ro w ad zać  m usim y, 
p ła c ą c  za n ie  innym  tow arem , k a lk u lu ją  s ię  też 
o  w iele  taniej, dz is ia j bow iem  żyjem y w  ok resie  
h and lu  w y m ie n n e g o  i taki ty lko  h an d e l m a 
znaczenie.

W  tym  trudnym  o k resie  o d b u d o w y  ca łoksz ta łtu  
żyoia g o sp o d a rczeg o , w sk azan a  je s t  szczegó lna  
czu jność, p rzy to m n o ść  um ysłu  i ś w ia d o m o ś ć  
g r o ż ą c e g o  n ie b e z p ie c z e ń s tw a .

p o s k ta is  Wydziału 
Stowarzyszenia iluptów.

U biegłej n iedz ie li o d b y ło  s ię  p o d  p rzew o d n ie- , 
tw em  p re z e sa  p. r. R irn le ra  posied zen ie  W y ­
działu.

P o  o d czy tan iu  w p ływ ów  i p ro to k o łu  p o p rze ­
d n iego  posied zen ia  i p rzy jęciu  now ych członków , 
rozw inę ła  s ię  dy sk u sja  n ad  akc ją  cenn ikow ą p o ­
m ocn ików  h an d low ych , k tórzy  żąd an ia  sw e p rzed ­
łoży li W ydzia łow i.

P. S p i r a  o m aw ia ł sp raw ę  p rzep row adzonych  
pertrak tac ji z h and low cam i. P oszczeg ó ln i m ów cy 
do w o d z ili, że żąd an ia  s ą  zan ad to  w ygórow ane, 
a p o n ad to , ż e 'W y d z ia ł  n ie  je s t  w łaściw ym  dla  
u s ta len ia  p łac .

N a  w n iosek  jed n eg o  z m ów ców  uchw alono  
sp raw ę tę  o d s tą p ić  d o  pono w n eg o  rozpa trzen ia  
sekcji o rganizacyjnej W ydzia łu , k tó ra  m a .wnio­
sk i sw e p rzed ło ży ć  p u b licznem u  W alnem u  Z gro ­
m adzen iu  K upców  w  dniu 7  m arca.

jarmark gdański.
W  niedz ie lę  d n ia  29  lu tego  o d b y ło  s ię  w  sali 

K rakow sk iego  S tow arzyszen ia  K upców  liczne ze ­
bran ie  K upców  p o d  p rzew odnictw em  p . radcy  
R irn le r a .

O  ja rm arku  gd ań sk im  re ferow ał p. P f e f f e r .
M ów ca o m ów ił szczeg ó ło w o  uchw ały  trak ta tu  

w e rsa lsk ieg o  „O  G d ań sk u " , spec ja ln ie  artykuły

100, 101, 102, 103, 104, 105, 108, z k tó rych  ja ­
sn o  w ynika; że m o ce rstw a  en ten ty  ch c ia ły  uzy­
sk a ć  d la  s ieb ie  te  tak  d la  P o lsk i n ad e r w ażną 
a rterję  ruchu.

M ów ca w sk aza ł na w ażnpść  G dańska , jako  
jedynego  po rtu  po lsk ieg o . P o ło żen ie  G d ań sk a  
jak o  po rtu  je s t  b a rd zo  ko rzystne. Leży on  nad  
ujściem  W isły  o 6  k ilom etrów  o d  m orza m iędzy 
W is łą  i M otław ą. W is ła  je s t  jed n ą  z najw ięk­
szy ch  rzek  w  E urop ie , do rzecze  je j obejm uje 
przestrzeń  197.000 kim . kw adr.

M iasto  G d ań sk  je s t  p rasta rem  m iastem . M a 
sze reg  b u dow li h isto rycznych , zupe łn ie  d o  Kra­
ko w a p o d o b n y ch . T ak i barb ak an , b asz tę  przy 
zam knięciu  u licy  F lo rjańsk ie j, k o śc ió ł panny  M a- 
rji, to  w  w ie lu  szczegó łach  w ierne k op ie  k ra ­
kow sk ich  budow li.

P ró cz  s ta reg o  m iasta  G dańska , k tó re  n ie  m o­
g ło  s ię  rozw inąć, b ęd ąc  tw ierdzą , m a G dańsk  
sze reg  p rzedm ieść  jak  Langfuhr, O liw a  i znaną 
m ie jscow ość  k lim aty czn o -m o rsk ą  Sopo ty , s ą  to 
m iasta  o g ro d o w e  o  w ysokiej ku lturze. W  b u ­
do w lach  daw nych sp o ty k a  się- c iąg le  pam iątk i 
z h is to rji po lsk iej.

K upiectw o na to  m iasto  najw iększy  w yw arło  
w pływ . D aw ne ja rm ark i, b o  już o d  15 s tu lec ia  były 
s ta le  o d w iedzane  p rzez  ku p có w  d a lek ich  krajów . 
I żydow sk ie  kup iec tw o  tu  daw niej od g ry w ało  
znaczną  rolę.

'Ją rm arku  g d ańsk iego , k tó ry  o d b y ł s ię  w  dniach  
- 18— 25 lu tego  b. r. n ie  m ożna porów nyw ać  

z w ielk im i jarm arkam i lip sk im i, ani co  d o  roz­
m iarów , an i co  d o  ilo śc i w ystaw ców  i odw ie­
dza jących , an i też co  d o  d o k o nanych  o b ro tów .

• C zas o b ecny  d la  G d ań sk a  b y ł najm niej ko­
rzystny . K ilka dni d o p ie ro  p rzed tem  przy jecha ł 
p rzedstaw ic ie l L igi n a ro d ó w  T ow er, w o jsk o  o - 
kupacyjne ang ie lsk ie . K ilka dni tem u u s tąp iła  
za łoga  niem iecka. D ow óz d o  w o lnego  m iasta  
G d ań sk a  już od  k ilku  tygodn i w strzym ały  N iem ­
ca . N ow e zam ów ien ia  G d ań sk a  trak tu ją  N iem cy 
jak o  zam ów ien ia  zagran iczne, żąda jąc  dop ła ty  
d o  30 0 % . P o lsk a  g ran ica , tuż za G dańskiem  
n ie  w pu szcza  i n ie  w ypuszca  n ic  z G dańska.

T o  pow o d u je , że żyw ności coraz m niej w  G d ań ­
sku , d rożyzna  s ię  z dn ia  na dzień  w zm aga, 
i w  innych  a r tyku łach  codz ienne j po trzeby .

T ę  sy tuac ję  rozum ie ją  o becn ie  g dańszczan ie  
i po jm u ją , że zna jdu ją  s ię  w  od o so b n ien iu , mi­
m o, że ich u szczęśliw iono  m ianem  „W olnego  
m iasta " , k tó re  je s t  zd an e  n a  ła sk ę  i n ie ła sk ę  s ą ­
s ia d ó w  i m im o, że m a odgryw ać  w ażną  p la ­
ców kę h an d lo w o-kom un ikacy jną  d la  P o lsk i, bę­
d z ie  fak tycznie  terenem  ek sp loa tacy jnym  an g ie l­
sk ieg o  h and lu , k tó ry  ju ż  s ię  zab ie ra  do  pracy, 
z akupu jąc  dom y, sk ład y , etc.

D la teg o  też n ie  tru d n o  p o jąć , to  u g o d o w e  na- 
p o z ó r  stan o w isk o  p rzed staw ic ie li G d ań sk a  na 
konferencjach , k tó re  s ię  o b ecn ie  toczą  m iędzy  
w ładzam i p o lsk iem i a  G dańsk iem  o przejęcie  
ko lei, pocz ty , d o k ó w  etc , postan o w io n y ch  w  trak ­
tac ie  w ersa lsk im . C hw ilow o  typ  p rusaka-N iem ca , 
bezw zg lędny  w o b ec  P o lak ó w  znikł, p o zo s ta ł, do  
k o m p ro m isó w  chętny  g dańszczan in .
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G dański kup iec , spedy to r,, c a ła  żeg luga  m or­
sk a  i rzeczna b y ła  w  osta rn iem  stu lec iu  w  prze­
ciw ieństw ie d o  kup iec tw a  innych  m iast n iem iec­
k ich  nad m o rsk ich  zu p e łn ie  ek sponow any , na 
rzecz  tych  to  im p e rjó w  św ia tow ego  h an d lu , jak 
H am burg  lub  B rem a. S toczn ie  G d ań sk a  taksa ino  
jak  sk ła d y  s ą  tak  zn ikom e i n a  w ielk i ruch, ja ­
ki G dańsk  czeka  zupe łn ie  n iep rzygotow ane.

P o rt  G d ań sk a  dzieli s ię  n a  w o ln ą  s tre fę : K ai- 
se rhafen  i N eufahrw asser.

D o p o rtu  w jeżdżać m o g ą  o k rę ty  d o  7 V2 m etra  
zanurzenia . P o rt  w  o sta tn ich  la tach  w  części jio -  
w o cześn ie  urządzony , p rzez p o łączen ie  ram ienia  
m artw ej W is ły  z w odam i M otław y  —  n ie  w y­
sta rczy  n a  n a jb liższy  już cza s  d la  w zm ożonego  ru­
chu . T o  też  d ep artam en t p o lsk i d la  sp raw  
m orsk ich  ju ż  w y p raco w a ł p ro jek t ro zbudow an ia  
po rtu .

N ajg łów niejszym  artyku łem  w yw ozow ym  było  
daw niej zboże, sp ro w ad zan e  z R osji i P o lsk i. P o  
zaprow adzen iu  ce ł och ronnych  d la  n iem ieckiego  
ro ln ic tw a  u c ie rp ia ł i u p a d ł ten  han d e l zupełn ie . 
D rugim  a rtyku łem  w yw ozow ym  b y ł cukier 
(225 .170), d rzew o  (356.053 m 3), w ęgiel z zag ra­
n icy  (228.379 ton), ż e lazo , śled z ie , nafta , só l etc.

W  roku  1913 zaw inę ło  d o  po rtu  gdań sk ieg o  
2910 s ta tków , o p o jem nośc i 924.837 ton , n a  m o­
rze w ysz ło  2.855 s ta tk ó w  o  9 .368 ton .

P rzyw óz to w aró w  m orzem  d o  G d ań sk a  w y­
n o s ił  1 ,233.630 to n  m etr., w yw óz z G d ań sk a  
w y n o sił 880.471 to n  m etr.

P rzyw óz W is łą  w y n o s ił 288.827 ton m etr., w y­
w óz W is łą  w y n o s ił 334.625 ton  m etr.

P rzyw óz ko le ją  w y n o s ił 1,557.690 ton  m etr., 
z tego  z P o lsk i 51.636 to n ; w yw óz ko le ją  w y­
n o s ił  1.160.271 ton  m etr., z tego  d o  P o lsk i 
184.758 ton .

W  ro k u  1919 o d  lu tego  d o  k o ń ca  grudn ia  
p rzy b y ło  d la  P o lsk i 169 s ta tk ó w  o p o jem nośc i 
370.832 ton  żyw ności i tow arów . .

U rządzen ia  kom unikacyjne G d ań sk a  s ą  n o w o -, 
czesne. N ow y dw orzec  k o le jow y  d o b rze  utrzy­
m any, to ry  do  w sze lk ich  o d n ó g  w odnej żeglugi 
d o p ro w ad zo n e . T rudn ie j p rzed s taw ia  s ię  sp raw a 
sp ław n o śc i W isły , k tó ra  będz ie  w ym agać k o lo ­
sa ln y ch  ofiar, by  W is łę  u reg u lo w ać  i to  w  celu 
o d c iążen ia  d ro g ieg o  d z iś  tran sp o rtu  ko łow ego, 
k tó ry  n ie  m oże także n a  no rm aln e  czasy  w y sta r­
czyć. D o teg o  d o d a ć  trzeba , że w  m yśl trak tatu  
w e rsa lsk ieg o  W is ła  je s t  w  całym  jej b iegu  um ię­
d zynarodow ioną .

C o d o  sam ego  jarm arku , to  zaw ió d ł o n  o cze­
kiw ania  tych , k tórzy  so b ie  w m aw iali, że za  g ra­
n icą  to w a r  je s t  tani, że tow aru  i su ro w ca  je s t  
d o ść , trzeb a  przy jechać  i zab rać . P rzek o n a li się, 
się , że zagran ica , o  k tó rej s ię  ty le  m ów i w  P o l­
sce , n. p . A nglja, lub  A m eryka w o g ó le  n ic  n ie  
zao ferow ała , neu tra lne  p aństew ka  jak  Szw ecja, 
D ania , N orw egja , F in lan d ja , zupe łn ie  n ic  n ie  w y­
staw iły . H o land ja  w y staw iła  sk ó rę  1 i teksty lja , 
ż ąd a jąc  zap ła ty  w  ho len d e rsk ich  gu ld en ach , co 
z g ó ry  w yk luczy ło  d la  p o lsk ieg o  kupiectw a 
w sze lk ą  kalku lację . Szw ajcarja  rep rezen tow aną  
b y ła  p rzez  je d n ą  firm ę ty ton iow ą m im o, że

m a  o becn ie  w ielk ie  zap asy  w szelk ich  tow arów  
ek sportow ych . S p ad ek  w alu ty  n asze j n ie  zach ę ­
c ił żadnego  S zw ajcara  d o  o fe row an ia  tow arów .

(C . d . n.)

Kronika p s p s t e a a .
D o n o s z ą  n a m  z  m ia s t a .  K am ienicznicy, jak  

w iad o m o , krzyw o pa trzą  na och ronę  lokato rów . 
N ie m ogą  dow o ln ie  „ ś ru b o w ać11 czynszu  lub  w y­
rzucać  lok a to ró w , czy też  w ypow iedz ieć  ku p co ­
wi lo k a l p rzez n iego  zajm ow any. T o  też  szykany  
n iek tó rych  w ła śc ic ie li rea lnośc i w o b ec  sw ych 
lo k a to ró w  n ie  m ają  n ie raz  gran ic .

Jed en  z tu tejszych  w łaśc ic ie li h an d lu  z kon ­
fekc ją  dz iec ięcą  w  śró d m ieśc iu , p ro w ad z i od  
szeregu  la t sw ó j hande l w  ten t sam em  m iejscu.

N iedaw no  „p . g o sp o d a rz 11 w ynają ł w  tej s a ­
m ej kam ienicy  i n n e m u  l o k a l  n a  t e n  s a m  
h a n d e l .  D ziś  o nabyw cę  n a  loka l n ie  trudno , 
m ó g ł w ięc  w łaśc ic ie l znaleźć ła tw o  innego  re - 
flek tan ta , a  n ie  p o d su w ać  ko m u ś konkurencję  
p o d  n o s, a  przynajm niej na leża ło  po ro zu m ieć  s ię  
w p rzó d y  z kupcem , k tó ry  tu  o d  szeregu  la t sw ój 
h an d el p row adzi.

P o s tęp o w an ie  g o d n e  nap ię tnow an ia .
P o d w y ż s z e n ie  t a r y f y  k o le jo w e j .  M inister­

stw o  kolei żelaznych  p o d n io s ło  o d  d n ia  1 m a r ­
c a  b. r. ob o w iązu jącą  d o ty ch czas taryfę o so b o ­
w ą i tow arow ą.

P o d w y ższen ie  to  w o b ec  różnej w y so k o śc i s to ­
so w anych  taryf w  rozm aitych  d z ie ln icach  ma 
stan o w ić :

1) w  zak resie  ta ry f o so b o w y ch  n a  ko le jach  
o k ręgów  w arszaw sk iego , w ileń sk ieg o  i p o zn ań ­
sk ieg o  5 0 %  z w yjątk iem  o p ła t za k la sę  I-szą  
w  okręgu  poznańsk im , k tó re  z uw agi na ich  w y­
s o k o ść  p o d n ie s ie  s ię  ty lko  o 3 0 % . n a  ko le jach  
zaś  ok ręgu  rad o m sk ieg o  i o k ręgów ' M a łopo lsk i 
30% .

2) W  zak resie  ta ry f to w aro w y ch  —  na  .k o le ­
jach  ok ręg ó w : w arszaw sk ieg o , w ileńsk iego , p o ­
znańskiego  i rad o m sk ieg o  5 0 % . n a  ko le jach  zaś 
M ało p o lsk i 30% .

F a b r y k i  ł ó d z k ie  b e z  b a w e łn y .  F abrykom  
w yro b ó w  b aw ełn ianych  w  Ł odzi zag raża  n iebez­
p ieczeństw o  zu p e łn eg o  zastan o w ien ia  ruchu , a  to  
z pow o d u  b rak u  baw ełny .

R ządow a baw e łn a  ju ż  się  w yczerpuje .
j a r m a r k  w  G d a ń s k u .  Z  G d ań sk a  d o n o szą : 

d n ia  19 b. m. n astąp iło  o tw arc ie  ja rm arku . N a­
p ływ  b y ł ogrom ny. N ajliczn iej staw ili s ię  P o lacy , 
k tó ry c h . p rzyby ło  k ilka  ty sięcy ; s ą  A nglicy 
i F rancuzi.

C eny to w aró w  z p o czą tku  były  n isk ie ; gdy  
s ię  ok aza ło , że P o la c y  p rzyby li z dużem i p ie - 
niądzm i i ro b ią  znaczne zakupy , ceny  p o d sk o ­
czyły o 100%  i w ięcej. M im o to  nabyw ano  sp o ro .

P r z e d łu ż e n ie  d n i a  p r a c y  w  R o s j i .  Jak  d o ­
n o sz ą  p ism a, w  całej R osji sow ieckiej p o w ięk szo ­
no  dzień  p racy . W o b ec  kom ple tne j d ezo rg an iza­
cji tran sp o rtó w  k on ieczną  je s t  p ra c a  w ytężona,
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je s t  to  bow iem  jedyny  śro d ek  s trzeżen ia  g o sp o ­
dark i państw ow ej.

P o  o b jęc iu  rządów , R ady so w ieck ie  o g ło siły  
w p raw dzie  8 -g odz inny  dzień  p racy , a le  obecn ie  
co fa ją  s ię  z teg o  stan o w isk a , w y ch o d zą  bow iem  
z tego  założen ia , że 8 -g odzinny  dzień  p racy  p o ­
w inien b yć  co  p raw d a  utrzym any, lecz  w ó w ­
c z a s  d o p i e r o ' ,  g d y  s y s t e m  t e n  o t r z y ­
m a  p o d s t a w y  n i e z b ę d n e .  O becn ie  w ysi­
łe k  p racy  je s t  n iezbędny .

R ada  ro b o tn icza  z rzeka  s ię  n o rm y  8-godz inne j, 
n iech  ro b o tn ik  p racu je  ty le , ile  będ z ie  teg o  w y­
m agała  p o trzeba . T o w arzy sze  ro b o tn icy  zgodzili 
się  n a  tę  reform ę.

P rzy k ład  g o d n y  n aś lad o w an ia .
P o r z ą d k i  n a  p o c z c ie  k r a k o w s k ie j .  K upiec 

A braham  T ą lie r , zam ieszka ły  p rzy  p lacu  W o l- 
n ica  2, ch c ia ł n ad ać  w  dn iu  20 z. m . w  u rzędzie  
pocztow ym  p rzy  ul. S kałecznej celem  w ysyłk i 
1 0 ,paczek  konfekcji m ęskiej. P o n iew aż  na  p o cz ­
cie o św iad czo n o  m u, że zała tw ien ie  fo rm alnośc i 
n adaw czych  tego  d n ia  je s t  n iem ożliw e , p rze to  
T a lle r  p o zo s taw ił sw ó j ład u n ek  w raz  z frach tam i 
w  urzędz ie  pocztow ym . S koro  jed n ak  n a  drugi 
d zień  zg ło s ił  s ię  tam że, d o w ied z ia ł s ię  z p rze ­
rażen iem , że z jeg o  paczek  o śm  uk radz iono  
w  nocy . —  S zkoda , jak ą  p o n ió s ł kup iec , w ynosi 
p rze sz ło  70.000 ko ron .

T r a n s p o r t  b a n k n o tó w  p o ls k ic h .  D o n o szą  
nam  z W ied n ia : P oc iąg iem  T ow . tran sp o rto w eg o  
„W aw el“ o d e sz ła  p o d  flagą  an g ie lsk ą  i p o d  a sy ­
ste n c ją  w o jsk a  5  w agonów  z d w o m a  m i l i a r ­
d a m i  b a n k n o t ó w  p o l s k i c h ,  w ydrukow a­
nych  w  d rukarn i p aństw ow ej w  W iedn iu .

B u d o w a  p o r tu  w  P u c k u .  „D zienn ik  P o zn ań ­
sk i11 o trzy m ał w iad o m o ść  z pow ażnych  źróde ł, 
ż e  sp raw a  b u dow y  p o rtu  w  Pucku  p rzed staw ia  
s ię  co raz  realn iej, a  to  z uw agi n a  -szczup łość 
p o rtu  w  G d ań sk u , k tó ry  p o trzeb o m  «Polski w y­
s ta rczyć  n ie  m oże i m u sia łb y  b yć  przebudow any .

N o w a  f a b r y k a  n a r z ę d z i  ro ln ic z y c h .  W  Rze­
szow ie  pow sta je  fab ry k a  narzędz i ro ln iczych  p o d  
firm ą „K nźnica11.

W arsz ta ty  rep aracy jn e  zak up iono  o d  U. O db . 
K raju, od  B anku przem ysł, z a ś  nab y to  w arsz ta ty  
z budynkam i.

K ap ita ł zak ład o w y  „K uźnicy11 w ynosi p o d o b n o  
p rze sz ło  p ó ł m iliona  ko ron .

T e j now ej p lacó w ce  p rzem ysłow ej życzym y 
szy b k ieg o  i p o m y śln eg o  rozw oju.

„ P r a c o w n ik  B a n k o w y " .  Z rzeszenie  p raco w ­

n ików  P o lsk . K raj. K asy P o ż . w ydaje  w  W a rsz a ­
w ie d w u tygodn ik  p o d  pow yższym  ty tu łem . Z a ­
d an iem  p ism a  je s t  z jedne j stro n y  p o g łęb ien ie  
w iad o m o śc i fachow ych  w śró d  u rzędników , z d ru ­
g iej z a ś  sp raw a  ro zw o ju  Z rzeszen ia  i w sze lk ich  
zw iązków , p o w sta ły ch  w śró d  in te ligencji p racu ­
jące j. R edagu je  p ism o  p. C zesław  M adey , kan­
d y d a t nau k  ekon.

U p a d ło ś ć  d o m u  b a n k ó w .  „ K o rm o s  i  S -k a ."  
W  W iedn iu  o g ło szo n o  u p a d ło ść  pryw atnego  d o ­
m u b ankow ego  „K orm os i S -k a 11. P asy w a w yno­
sz ą  13 mil jo n ó w  koron . S łychać , że sze reg  in­
nych  ban k ó w  p ryw atnych  zna jdu je  s ię  w  tru d n o ­
śc iach  p ła tn iczych . J e s t  to  n astęp stw em  w ybu ja­
łe j spek u lac ji g ie łdow ej.

=  N A D E S Ł A N E .  =
Za ten  dział Redakcja n ie odpow iada. *

Dr. Med. I. SCHEMER
b. asystent kliniki Prof. Clairmonfa we Wiedniu 

O p e r a t o r  35
S p e c ja l i s t a  c h o r ó b  c h i r u r g ic z n y c h  

K raków , ul. G ertrudy  16, ord . od 2—4.

Na podstawie uchwały Walnego Zgro­
madzenia z dnia 25 grudnia 1919 r. pod­
wyższone zostało wpisowe dla nowowstę- 
pujących członków na 20 kor,, zaś wkładka 
miesięczna na 5 kor. dla wszystkich człon­
ków. Wydział Krak. Stow. Kupców.

j S s j B E E g j j
nflJLEPSZŁ 

T u t k i i b ib u ł k i Cy g a r e to w e  

JE D yr T E J  GALICYJSKIEJ FABfWKI 
BIBUŁEK DO PAPIEROSÓW'

Zakład techniczno-dentystyczny 34

MMSA THIEBERGA
K r a k ó w ,  u l i c a  ś w .  S e b a s l i a n a  L -  1 8 .

Nr. telefonu 1136.
P r z y jm u je  o d  9 -12  i  o d  3 -6 , w  n ie d z ie lę  i ś w i ę t a  o d  9-1.
W ykonuje w szelk ie  w  te n  zak res  w chodzące  roo o ty  w  pla tynie , złocie 
i kauczuku. D la  pacjen tów  z  prow incji a" szczególn ie  kupców  usku­
teczn ią’s ię  tak o w e  ze w zględu n a  ich ogran iczony  czas jak  najszybciej.

Główny sljład Snklj
i bibułek cygaretowych
Jakób KURLAND
18 w Tarnowie
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W. Bujański •
JtraKSw, Jłslel DrezdefisJii —  Iclef. i  5

Biuro Spedycyjne i Kantor' W ymiany
DZIAŁ SPEDYCYJNY: z a ła tw ia  w sz e lk ie  t r a n s a k c je  w c h o d z ą c e  

• z a k r e s  sp e d y c ji . — S p e c ja ln y  d z ia ł  d la  I n fo rm a c ji ta ry fo w y c h  
re k la m a c ji  w  s p r a w ie  n a le ż y to śc i p rz e w o z o w y c h , o r a z  o d s z k o ­

d o w a ń  z a  z a g in io n e  to w a ry ,  k o le ją  p rz e w o ż o n e . — DZIAŁ BAN­
KOW Y : k u p u je  i s p r z e d a j e  w a lu ty  z a g r a n ic z n e  i p a p ie r y  w a r ­
to ś c io w e  o r a z  p rz y jm u je  z le c e n ia  g ie łd o w e . ~ ...

2  W iększe  ilo śc i sa rd y n ek  h iszp ań sk ich  i po rtu g a lsk ich , k o -
•  szem eg o  m asła  k o k o so w eg o , k akao  am erykańsk ie , herba ty
•  „O range  P ec ć o " , kaw y „S an to s" , p iep rzu  „S ingapore" ,
■  33 p im en tu  i t. d ., n a  sk ładz ie

|  w  D o m u  H a n d lo w y m
| tocagef i Sfca, K ra lów , 5 tarow tf)ia  40.
x B i u r o  c z y n n e  o d  g o d z i n y  10'/*—l l/8 i  o d  4 —7.

ûrtowniaperfntnerji
poleca wszelkie artykuły w zakres kosmetyki wchodzące, 
jak: pasty do zębów, kremy do twarzy, pudry, wodę ko- 
lońską, brylantową, wody toaletowe, mydła toaletowe i do 

3 golenia po cenach fabrycznych.

M a fc  Easiw irth , M ó w ,  iii. Dietlowsl(a 40

Zawiadomienie!
P. T . K lientów  naszych zaw iadam iam y, 

iż  nadszed ł św ieży tr an sp o rt

k tó rą  dosta rczam y  w oryginalnych b e ­
czkach i w  opakow aniu  w łasnem  */lc i '/a-

K oerbel i G ottlieb
K r a k ó w ,  u lica  M e ise lsa  L. I I .  

S przedaż  tylko hu rtow na. 25

O d  20 la t istn ie jący

Dużu  i n i e r e s  p l a n l e r y l n i ]
(4  ubikacje) 29

wraz z towarem do sprzedania.
W iadom ość w  Adm. „Przeglądu Ku­

pieckiego" między 5 —7 popoł.

!  lv B I U R O  T E C H N I C Z N E  
I  I n ż .  J Ó Z E F  W E IN G R t lN
i  T e le fo n  2145 KRAKÓW, GROBLE 17. T e le fo n  2145
A D o sta rc z a : p a s y  p o p ęd o w e , gu rty  k o nopne , p łach ty  i w ę ż e  p arc ian e , siek iery  i p iły  p o p rz e -  I 
A czne, p i ł y  track ie  do  ga tru  i cy rku larek , łu k o w e  i taśm o w e, ta rcze  szm irg low e, p iln ik i, k ilofy, i 
a  ło p a ty  i ryd le , ra ty  do  szu tru , m ło ty  i m ło tk i szu trow e, o le j‘e . sm ary  i sm arow nice , o raz  ró -  a  
I  żne p r z y b o r y  te c h n ic z n e .  Ł am acze  kam ieni i k o m p le tn e  s z u t r o w n ie ,  b e to n ia r k i ,  form y - 
f  i m aszyny d o  w y ro b ó w  be tonow ych , w indy  i w yciąg i b u d o w lan e  i m on tażow e, lok o m o b ile  
® p a ro w e  i benzynow e, g o n tó w k i ,  w sze lk ie  m aszyny do  o b ró b k i d rzew a, w alce d ro g o w e  p a -  1 
|  ro w e i benzynow e, o raz  inne  u r z ą d z e n i a  r o b o c z e  i  p o p ę d o w e .

[
, , W A W  E  U

Towarzystwo spedycyjne i transportowe z  ogr. poręką

KRAKÓW, ul. ś w .  A n n y  L. 4, Telefon 3222.
5 | . 7  •  _  J  II ., O b e re  D o n a u s t ra s s e  101, T elefon  40088.

W  1  ^  O  ^  f i  III., D o ff ln g e r8t r a s s e  4 , T elefon  379/11.
BW III ., s t .  M a rx  T elefon  3630.

Specjalny dział ekspedycji tow arów  kompensacyjnych w łasnym i pociągami.

99



„PRZEG LĄ D  KUfĄECRi"

Biuro l i l i a  
m. l i i i  n.

i m  a i t t i t t

u szcze ln iacze  ą s b e s t o w e ,  
grafifov/e, k o n o p n e ; pły ty  
gum ow e i na  w ysok ie  c iś ­
n ien ie ; w ęże gum ow e i k o ­
n o p n e ; p asy  z w łosien ia  
w ie lb łąd ó w , k o n o p n e  i g u ­
m ow e; m o to ry  i w szelk i 

m aterja ł insta lacy jny . '

Ktpl?
z ł i t s ,  srebra, platyn?, bry­
lanty, epiłKi oraz tdpadlii 

z ło ta
p o  najw yższych  cenach

I .  V « | t e f ,  K raK tfw
ul. SrodzHa £ . 3 1 .

T  o w. A kcyjne

3. MW,  i i .  S t a t e ®  i Ul
Fabryka wyrobów metalowych 

Kraków, ul. Zabłocie
Stacja  ko le jow a: P o d g ó r z e  — W is ła  
Adres tclcgr.: Mctnlgor. -  Telefon Nr. 277 

w ykonuje:
D ru t  ż e la z n y , p o c y n k o w a n y  i k o l­
c z a s ty . - S ia tk i  i  o g r o d z e n ia  s ia t ­
k o w e . -  M e b le  d o m o w e  i s z p i ta ln e . 
K asy  o g n io tr w a łe .  -  W a g i decy - 
m a ln e . -  K o n s tru k c je  ż e la z n e  i w y­

r o b y  k u te .  19

Zioło fiMos
Yogler, Kraków

u lic a  G rod zk a  L. 31.

Z m i a n a  a d r e s u !

31 S p ó łk a  tr a n sp o r to w a

„ C R A C O V I A “
petit spedycyjao - Komisowy. - Agencja ełowa.

W  K rakow ie, obecnie ul. G rodzka 60.
T e le fo n  N r. 270.

F ilia  W iedeń I, S ch o n la te rn g asse  7a .
T e le fo n  N r. 3191/V11I.

P rzesy łk i zb io ro w e  z w iększych  m ias t k raju  i zagranicy. 
P o śred n ic tw o  w  uzyskaniu  zezw oleń  p rzyw ozow ych 
i w yw ozow ych, za ła tw ian ie  fo rm aln o śc i c łow ych. — 
M agazyny d o  p r z e c h o w y w a n i a  to w aró w  i m ebli.

Towarzystwo przewozowe „PRONTF
S p o ł ! < a  z  o g r .  o d p .

( W ł a ś c i c i e l e :  S e w e r y n  R e c h l e r  i  B e r n a r d  G r o s s . )

7 K raków , ul. św . G ertrudy , 26.
W i e d e ń ,  I. S chottenbasfę i, 11. L w ó w ,  p lac  M ąrjacki, 5.

B o g u m i n .
W łasne  składy przy  to rze  kolejow ym . - Szybka ekspedycja w ozam i 
zbiorow ym  z W iednia do Polski. -  Specjalne działy : E k sp e d y c ja  a u to ­
m o b iló w  p o c ią g a m i p o sp le sz n o - to w a ro w y m i i e k s p e d y c ja  p o sy łe k  
d o :  L w o w a , T a r n o p o la ,  S ta n is ła w o w a  1 K o ło m y j! z ubezpiecze­
niem i konw ojow aniem  tow arów ' do  m iejsca p rzeznaczen ia . -  Z ała ­
tw ian ie  fo rm alności c łow ych. -  P rzeprow adzki m iejscow e i zam iej­

sc o w e  w ozam i’meblow ymi.

w y tw arza  fa b ry k a  m iodu „Z ag ło b a" , Sp. z ogr. odp. 
K r a k ó w ,  D i e l l o w s k a  5 7 .  Telefon Nr. 1511.

JOZEF LEIBLOWICZ
SKŁAD DENTYSTYCZNY

KRAKÓW LW ÓW
Rynek gł. 11. ul. L udw ika Kubali 3.

TELEFO N  268. 12

P o leca  w szelkie artykuły dentystyczne. 
K om pletne u rządzenia  g ab inetow e  i techniczne. 
Sz lachetne  m etale d la  celów  dentystycznych.

W ydaw ca i red. odpow .: H e n ry k  S c h e n k er . D rukarnia  P o lska  F r. Z em anka i Sp. w  K rakow ie, R etoryka 10


